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Sobota, 12 sierpnia 1865. JK 183
Poznań, 11 sierpnia. Piszą nam z Galicji:
Aresztowanie paaą Jana Ostrowskiego, bez żadnego po- 

ri| bo w najlegalniejszy paszport był opatrzony, wydanie
¡¡. b jego chorćj, bez pożegnania z małerni dziećmi, są wy- 
' sj[ni dziwnie sprzecznemi z liberalnością nowego gabinetu

„osobistościami. Niepodobna nie boleć nad tą nieszczę- 
, Ipolityką Austryi w chwili obecnśj dopomagającą zem-

Bioskiewskićj w sposób tak nieludzki. Jakiekolwiek są 
7Z h wiązania Austryi względem Rosyi nie mogą one jćj zmu- 

i aby była jćj posługaczem, aby chorą kobietę, tak chorą,
;jna granicy władze rosyjskie przyjąć nie chciały, wypę- 

f»! ¡¡bez najmniejszśj przyczyny usprawiedliwiającćj.' Jużcić 
u* oirowska ani dla Rosyi, która ją wolno puścić do majątku 
oĄ i, ani dla Austryi nie była niebezpieczną. Jest to obej- 
:ei. i daremnie okrutne , spełnione dla jakiegoś postrachu, 
’’•“‘i ¡ryacka policya tak czujna, wie doskonale, że się niema 
55, ¡niczego do obawiania od polskich spisków, bo spiski ża-

¡nie istnieją, rządowi nie godzi się być tak namiętnym
¡iwyna. Wypadek ten otwiera oczy na przyszłość, po któ-

1.1 urodowość polska nie się w Austryi spodziewać nie może.
8.1 bwania Rosyi trwają ciągle, granica jak najpilnićj strze- 
t. i, chorjrn do wód wyjechać nie wolno bez jak najlegałaiej- 
aźlii j paszportów. Ci co w czasie ogłoszenia stanu oblężenia 
°»i' ;uzportach mieli zapisane, że po zdjęciu tego stanu po- 
™ i ii będą mogli, odmówione mają wizy. Słowem najmniej- 
pai; iBtości i wyrozumienia. Wypędzono lub wydano na Sy- 
r-1', Ii pomstę, kto tylko był schroniony w Austryi. Niepo- 
V«- ¡by współbraciom, krewnym, przyjaciołom tych wygnań-

których Austrya ściga tak nielitośnie, serce nad losem 
lebolało, oddziaływa to na usposobienie Galicyi, na wiarę 
'anie, jakie ona pokładać może w Austryi. Czegóż się 
lacy pod panowaniem Austryi zostający spodziewać po 
togą? Cała ta zmiana niby autonomiczna w istocie 
mym aktem komedyi. Schlebia ona Węgrom, pociąga 
m liberalnością Niemcy, ale nie jest zasadą, i wyjątki 
lianą zawsze wyjątkami. Galicja jak się zdaje, pozosta- 

jak Wenecya w stanie wyjątkowym, i nie na prawie 
¡olwiekbądź, ale na łasce. I tu marzenie byłoby zgu-

¡ jj*, łudzenie się próżnćm. Uczciwi ludzie w Galicyi chcie- 
(tanąć na legalnych pcdstawaeh jakichś, prawnie bronić 

cll Mości i autonomii, ale ich gwałtem spychają na lup 
iJaiabym knowaniom, które są skutkiem ucisku i arbi- 
erst ^c'’

Ziaje się, że zadaniem ludzi mających wpływy w Wie- 
kółka poselskiego, mężów zaufania kraju, oświecić w tćm 

Jiszych sferach i stanowczo się rozmówić o przyszłości. 
Galicja ma pozostać tak jak jest, niech z góry wie o tćm,

¡Bil
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— Z okoliczności wydania przez gabinet wiedeński arnne- 
styi ogóloćj za przestępstwa prasowe powiada między innemi 
lwowskie Hasło co następuje:

Niewola myśli i spętanie słowa nigdzie i nigdy nie wydały 
dobrych owoców; zbytnie obostrzenia zmuszają do szkodliw­
szego często nttd słowo najgwałtowniejsze milczenia, lub do 
gorszego nadeń kłamstwa. Żaden rząd nigdy sił w tych środ­
kach nie zaczerpnął. Wielką zaś potęgą i narzędziem jest' 
jawność myśli i słowa, wielkiego pożytku jest nawet opozycya, 
która częstokroć wskazuje drogi i lepićj objaśnia nad najtro- 
skliwićj zkąd inąd czerpane wiadomości.

W kraju ścisłćmi i szanowanćmi prawy rządzonym, nie 
można się lękać swobody słowa; pragnąć jćj należy i pożądać. 
Tam gdzie sam rząd tylko ma monopol wypowiadania wszyst­
kiego co pragnie, a kraj zmuszony jest do milczenia, rząd 
zawsze postępować musi omaekiem i nie jest w stanie podzia­
łać na usposobienia ogółu, obndzając w nim nieufność. Smu­
tny tego przykład świeżo mieliśmy przed oczyma, gdy przed 
wypadkami ostatniemi w Królestwie Polskićm dziennikarstwo 
jaśnićj widząc położenie kraju, chciało się podjąć prostowania 
wyobrażeń i byłoby tego dokonało, gdyby mu dano swobodę 
i rozwiązano ręce. Swobodna tylko i na własną odpowiedzial­
ność odzywająca się prasa mogła zapobiedz wypadkom, które 
rząd drażnieniem wywołał. Kilkakrotnie dopominając się 
prawa prasowego dającego możność działania, udawało się 
dziennikarstwo warszawskie do ówczesnego naczelnika kraju, 
ale zawsze odepchnięte zostało. Temu przypisać należy iż 
część ludzi jaśnićj widzących położenie, na resztę podziałać nie 
mogła. Dzienniki rządowe i prasa tajemna dokonały reszty, 
gdy opinii umiarkowanćj usta zamknięto.

Pierwszą i najważniejszą ze swobód każdego dojrzalszego 
społeczeństwa jest swoboda myśli i słowa, stojąca na straży 
wszystkich innych; gdzie tćj niema, inne są złudzeniem. Nie 
tylko dla narodu, jest ona potrzebą dla rządu, pomocą i wska­
zówką. Jawność nie dopuszcza nigdy wkorzenienia się fał­
szywych teoryi, które jak grzyby rosną najczęścićj w wilgo­
tnych ciemnościach więziennych. Kraj sam leczy się o wła­
snych siłach i tylko w ten sposób zdrowćm, normalnćm życiem 
żyć może.

NPan raczył pozwolić kapitanowi w 4 górnoazląskim pułku pie­
choty nr 63, Jerzemu Karolowi Hansowi Wennemarowi von Oarnap 
przyłączyć do swego nazwiska i herbu nazwisko i herb rodziny von 
Quernh eimb.

¡ki
»WJ. i «ininiej bolały zawody; dała przecież część obywatelstwa 

¡dosyć dowodów lojalności swćj, by p słuchaną być mo- 
Rząd rachuje na rozdział kraju, na niezgodę wewnętrzną 

'ów i Rusinów i to go czyni tak bezwzględnym dla Galicyi. 
Wggry i inne kraje koronne uwierząż w liberalność

! diii ilitucyjność gabinetu, jeśli ona wszędzie zastósowaną nie 
yfc»’ •*,! nie zrozumiejąż, iż dla nich lepićj jest, bo dziś są po- 
4 « »i, a jutro gorzćj być może, gdy polityka mnićj groźną 
,c.™ We?
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bio„ le policyjne rządy w Polsce austryackićj tak bardzo 
gknyc! toające godności władzy, tak są zatrważające na przy- 
noW i, iż wszelką odejmują wiarą w istotnie liberalne zasady
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Berlin, 10 sierpnia. Wczoraj stanął hr. Blome w Gastei- 
nie z instrukcyami bardzo pokojowemi, jak zaręczają. Czas 
nagli. Za 5 dni król opuszcza Gastein, jeźli zatćm misya hr. 
Blome się powiedzie, być może, że cesarz austryacki spotka 
się z monarchą pruskim w Salzburgu. P. Beust udał się z p. 
Pfordtenem i posłem saskim w Mnichowie, p. Koenneritzem do 
Possenhi fen, gdzie bawi król saski.

Z Sztokholmu telegrafują o przybyciu tamże dnia wczo­
rajszego floty pancernćj rosyjskićj. Ww. książęta Konstanty 
i Aleksy zabawią dwa dni w odwiedzinach u króla szwedzkiego.

Provinzial Correspondenz pisze: Żądania Prus, 
które uchwałą syndykatu koronnego nowćj moralnćj nabyły 
podpory, nie zmierzają do rozprzestrzenienia potęgi Prus, lecz 
są koniecznemi rękojmiami postawienia wojskowych i mor­
skich sił księstw w stanie zdolnym do obrony, dla skutecznćj
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Poznań przed 64 laty.
Wspomnienie dnia 12 sierpnia 1801.

■Jp^rus południowych istniały w Poznaniu dwa klasztory 
■ Karmelitów trzewiczkowych przy kościele Bożego Ciała 
p przy kościele ś. Józefa. Rząd postanowił klasztor 

, Przeznaczyć, co się tćż stało, na lazaret wojskowy, 
Klasztorny na plac mustry. Skoro się lud o zamiarach 

rpoi ’^dowiedział, ruch powstał niezmierny w mieście i oko- 
•’aplyw ludu do miasta był coraz większy i zastrasza- 
etz władze rządowe okazywały na pozór wszelką spo- 

, * obojętność, a tymczasem miano się na baczności;
P°fl bronią i armaty ze zapalonemi luntami stały na 

¡¡f, e wypadki dzień i noc przysposobione. Wszystko 
■Kio w cichości, nikogo nie niepokojono; nie chciano uży- 
?ta*nćj przemocy, unikano zatargu, a co 24 godzin szta- 
5°n,osiła ministerstwu w Berlinie o położeniu rzeczy, bo 
r.w'edzieć, że wówczas tylko dwa razy na tydzień rozcho- 

|818 poczty do Berlina, Wrocławia, Warszawy i Bydgosz- 
1 Prędszych zaś rozsyłek używano ekstrapoczty lub szta- 

, działo się to latem r. 1801. Z strony katolików urzą- 
, huśtające nabożoństwo w kościele ś. Józefa. Dzień 

o}rza?0 ,tam liczne jarzące światło. Od świtu z rana 
■a alk msze śś., wotywy, sumy, kazania; po po-
EjCh, . nieszpory, albo znów kazanie. Po całych dniach 
»s? ,P1.e?ano godziffki, różańce i rozmaite pieśni nabożne 
1 lud Przeszk°dy- Świątynia dzień i noc była do na- 
„I ’ n? PrzeP8łniona, dla ubłagania Boga o utrzymanie 
tank*aszto_ru dla katolików. Znużonym i głodnym do- 

-e wsiow i z miasta ehleb, wodę, nawet i piwo do ko- 
lrwało to ze 6 tygodni i zdawało się, iż bez rozlewu

ni».
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krwi zabór się nie odbędzie. Nim to nastąpiło, odebrano zna­
komity sad klasztorny, który natychmiast uprzątała nielito- 
ściwa siekiera z wszelkich drzew owocowych, sposobiąc go na 
plac dzisiejszy działowy. Z czssern coraz to hardzićj gro­
mady ludu przerzedzać się zaczęły; kościół zwłaszcza nocną 
porą, jakkolwiek stał otworem, coraz to mnićj nabożnych li­
czył. Ci zaś, którzy po całych nocach w kościele przesiady­
wali, nad ranem zwykle byli snem zmorzeni i przestawali być 
głośnymi. Takiego więc poranka, dnia 12 sierpnia r. 1801, 
gdy się nikt niczego nie spodziewał i zakonnicy we śnie pogrą­
żeni tego nie przewidywali, jeszcze przededniem weszła poli­
cya z podoficerem i kilku żołnierzami, nakazała obecnym 
wyjść z kościoła, a było ich nader mało, podobno 7 osób tylko. 
Z tych oparło się dwóch mieszczan: Lange i Hejdrowicz i nie- 
chcieli wyjść dobrowolnie; odprowadzono ich do więzienia; 
reszta się rozpierzchła, a kościół zamknięto i klucze do magi­
stratu odniesiono. Natychmiast przysłano zakonnikom pole­
cenie władzy miejskićj, aby się wyprowadzili i do klasztoru 
księży Karmelitów trzewiczkowych przenieśli, co tćż uczynili, 
ale gdy ich tam nie przyjęto, wrócili do swego. Wysłano ich 
powtórnie, dodawszy im urzędnika policyjnego, który idących 
parami w porządku klasztornym, z krzyżem na czele, dopro­
wadził i umieścił szczęśliwie przy kościele Bożego Ciała. Ko­
ściół ś. Józefa pozostał zamknięty. Aresztowani Lange i Hej­
drowicz na wolność puszczeni. Dopraszali się. jeszcze kamery 
o klucze kościelne, celem kontynuowia nabożeństwa, lecz im 
odmówiono, jako niemającym legitymacyi do tego. Późnićj 
przeniesiono różne obrazy i rzeczy kościelne do kościelne do 
kościoła ś. Wojciecha, a klasztor urządzono na lazaret. Gmach 
ten był tylko o jednćm piętrze; drugie piętro niedawno temu 
nadbudowano. Za wnijściem wojsk francuskich przy końcu 
r. 1806, kościół ś. Józefa używany bywał na skład siana 
i słomy. Podobnież dla wojsk rosyjskich od r. 1813 do 1815. 
Po roku 1815 wyprzątnięty, na kościół ewangelicki garnizo­

ich na przyszłość opieki. Z zupełną pewnością Prusy nie prze­
leją swojego współposiadania, lecz je zatrzymają, jeżeli wa­
runkom przez nie postawionym nie stanie się zadosyć. Przy­
właszczenie ze strony trzecićj, nieuprawnionćj, nie może się 
spodziewać pobłażania.

KRÓLESTWO POLSKIE.
T Warszawa, 9 sierpnia. Wczoraj uroczystość galowa z po­

wodu rocznicy urodzin cesarzowćj odbyła się jak zwykle: Re- 
cepcya w zamku, nabożeństwa nakazane po wszystkich świą­
tyniach śród grzmotu dział, bezpłatne widowiska w teatrach, 
głównie dla wojskowych rosyjskich i w końcu świetna, stara­
niem policyi illuminacya.

§§ Z Litwy, 4 sierpnia. Z wielkim podziwem przeczyta­
liśmy w 160 nrze Wileńskiego Wiestnika następujący 
ustęp: „Z powodu zamieszczonego w nrze 147dziennika Moś. 
W i edomosti listu z Wilna o pojmaniu podpalacza, piszą 
w Grodnienskija gubiern-skija Wiedomosti: W li­
ście pana Wojsko wego z Wilna, datowanym dnia 25 ze­
szłego czerwca i wydrukowanym w nrze 147 Moskowskija 
Wiedomosti opowiedziano, że w po wiato wćm mieście Sło- 
nimie, w gubernii grodzieńskićj „„zatrzymano podpalacza 
na gorącym uczynku, że to jest młody człowiek przyzwoitćj 
powierzchowności, że znaleziono przy nim zapalny materyał, 
który się zapalił w czasie rewizji i spalił część odzienia prze­
stępcy,““ że podpalacz wyznał na śledztwie: „„jako po po­
skromieniu powstania wyższy komitet postanowił zniszczyć 
ogniem ten kraj, którego nie można było zdobyć przebie­
głością ani orężem i że należy użyć wszelkich środków dla 
przyczynienia klęsk i wewnątrz Rosyi; że w skutek tego sfor­
mowaną została partya ochotników podpalaczy, że 
partya ta składa się z 10 osób samćj szlachty, że spalili już 
oni miasta: gubernialne Grodno, powiatowe Prużany oraz 
wiele wsi i lasów itd.“ “

„Dla zadania fałszu pismu powyższemu, jesteśmy upowa­
żnieni kategorycznie oświadczyć, że w Słonimie żadnego pod­
palacza na gorącym uczynku nie pojmano i zeznań przez ko­
respondenta przytoczonych nikt nie poczynił, w ogóle nie po­
wzięto żadnćj wiadomości o sformowaniu par- 
tyi ochotników podpalaczy. W Słonimie aresztowano 
jedną csobę, ale tylko z powodu podejrzenia o podpalanie, 
z którego to powodu toczy się urzędowe śledztwo.“

Z wielkićm powiadamy zdziwieniem odczytaliśmy ustęp 
powyższy, znając bowiem postępowanie władz rosyjskich trudno 
było przypuścić, by gdzieśkolwiek prawdzie głos dano, a cóż 
tćm batdzićj w jednym a późnićj i w drugim organie urzędo­
wym. Oczywistość potwarzy już zbyt wielką była, żeby ją 
nawet zniosło sumienie rcsyj kich działaczy na Litwie. Co na 
to powiedzą Mosko w ski ja Wiedomosti? Fakta niczćm 
są u nich, zawarowały się już one przeciwko ich powadze, dla 
nich narodowość rzeczywistego podpalacza nic nie znaczy, Po­
lacy podpalają, bo tak wypada z rozumowań p. Katkowa. Lecz 
numer Wil. Wiest., jakby na to, żebyśmy błędnie nie sądzili, 
że może władze rosyjskie na Litwie wstępują na drogę pra­
wego postępowania, umieszcza na czele podpisane przez Kauf- 
mana podziękowanie wojsku pod władzą jego zostającemu. 
Dokument ten datowany d. 30 czerwca (v. st.) 1865 roku tak 
się zaczyna: „Wojska powierzonego mi okręgu przez ścisłe 
wykonanie obowiązków od razu położyły kres zbrojnemu bun­
towi, wywołanemu w tym kraju przez zbrodnicze zabieg

nowy zamieniony został. Jedyną w tym kościele piękną pa­
miątką po Karmelitach jest nagrobek Konarzewskiego, który 
niegdyś wa czył w Ziemi świętćj, a dziś w kąciku przy kru- 
chcie świątyni, gdzie mało kto spojrzy na jego wspaniałą ry­
cerską postawę, przypominać się zdaje: sic transit gloria 
mundi. f

Pamiątka gościnności.

Podczas restauracyi choru w kościele ś. Trójcy w Angers, 
we Francyi, zrobiono w tych dniach ciekawe odkrycie.

Znaleziono tam bowiem wśród gruzów medal z wyobraże­
niem Ludwika XIV. którego głowę otacza wykwintnie wypra­
cowana dewiza: „Hospitium Regi bus.“ Gościnność dla kró­
lów. Na odwrotnćj stronie medalu znajduje się na piedestale 
orzeł z piorunem w szponach, okolony dwoma trzymającemi 
się rękoma. Poci piedestałem są jeszcze bardzo wyraźne 
słowa *

’ CASIM. POL. REX. ABDIC. REG. IN. GAL.
EXCEP.

Napis ten nic innego oznaczać nie może, jak: „Kazi­
mierz, Król Polski, złożywszy koronę, we Francyi przyjęty 
został.“

„Medal ten, powiada Journal d’Indre et Loire, 
byłby więc pamiątką gościnności wyświadczonćj przez wiel­
kiego króla Janowi Kazimierzowi, królowi polskiemu, który 
opuściwszy klasztor aby wstąpić na tron, powrócił doń, do­
świadczywszy nudów królowania, i zamieszkał we Francyi 
Saint-Germain-des-Prćs, gdzie mu Ludwik XIV zapewnił pen- 
syą odpowiednią jego godności.“
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stronnictwa rewolucyjnego. Wojska zawsze i wszędzie były 
albo stałymi obrońcami spokojnych mieszkańców przeciwko 
działaniom buutowników, albo nieustannymi prześladowcami 
band nieprzyjacielskich, któro nigdzie spokoju znaleźć nie mo­
gły. Ostatniemi czasy, częściązpowodunieostrożnościmieszkań- 
ców, częścią zaś zapewne przez resztki tegoż buntowni­
czego stronnictwa, zaszły znaczne pożary w różnych 
miastach i siołach; wojska występują znowu jako główni dzia­
łacze przy gaszeniu pożarów, przy ratowaniu od ognia maję­
tności mieszkańców, przy obronie tćjże od chciwości łotrów, 
jak się pokazuje z przedstawionych mi doniesień pp. guberna­
torów poddanego mi kraju.“

Chcielibyśmy wiedzieć, na czćm p. Kaufman opiera swoje 
twierdzenie o udziale resztek buntowniczego stronni­
ctwa w podpalaniu, a przecież odezwa ta, jak w nićj przy 
końcu powiedziano: „odczytaną być ma we wszystkich kom­
paniach, szwadronach, bateryach, sotniach i komendach.“ Jest 
to także objawem wielkićj doniosłości publicznćj; wszelką 
wzmiankę w podobnćj odezwie rozniosą żołnierze po chatach, 
gdzie konsystują. W jakichże Wiedomostiach odwołać 
można wiadomości tą drogą rozszerzone? Kto za nie odpo­
wie? Wszakże nawet w prawie rosyjskićm jest słynny arty­
kuł, tak często, niestety, na naszą szkodę zastósowywany; 
O razprostranenii nieliepych słuch o w (o szerzeniu 
fałszywych pogłosek). Któż przekroczenia jego poszukiwać 
będzie na Mos. Wied, i głównym naczelniku Litwy?

§Z Ziem Zabranych, 2 sierpnia. W Rosyjskim In­
walidzie czytamy następną wiadomość o pożarach w „połu­
dniowo-zachodnim“ kraju w ciągu czerwca (V. st.). Było ich 
120; szkody oceniono na 2 miliony złp. W miastach było 
14 pożarów, pozostałe miały miejsce w miasteczkach, sicłach 
i wioskach. Wszystkiego zgorzało 337 zabudowań zamieszka­
łych wraz z innemi do ich użytku służącemi. Najwięcćj szkody 
przyczyniły następujące: we wsi K r a sn o □ i o ł ku (9 domów, 
straty 24,620 rsr.) wmieście Berdyczowie (50 kramów, 
straty 22,000 rsr.) w Białocerkwi (84 domów, straty 150 
tysięcy rubs.) w Czerkasach (8 domów 4000 rs.), we wsi 
Wodotije (14 domów, 2000 rs.), Mrozówku (14 domów, 
3000 rs.), w miasteczku Pa wołoczy (8 domów, 10,000 rsr.) 
we wsi Kozarowiczach (20 chat włościańskich, 3560 rsr.). 
Prócz tego gorzało zboże w snopach i stogach (w Krasno- 
s i o ł k u, pow. czygoryński, zgorzało 1700 stogów, a w B i a - 
łocerk wi 200 stogów zapasowego zboża). W czasie pożarów 
zginęło z 10 dzieci. Witeb. gub. Wiedcmosti podają 
następujące liczby o upadku bydła w pierwszym kwartale rb. 
w gubernii witebskiój. Koni upadło 5172; krów 38,058; 
sztuk drobniejszych, 89,727. Ogółem 132,952 sztuk, co 
przy bardzo skromnćm ocenieniu wyniesie 4 miliony złp.

FRANCY A.
± Paryi, 8 sierpnia. Dnia wczorajszego odbyło się uro­

czyste rozdanie nagród najlepszym uczniom zakładów nauko­
wych Francyi. Uroczystość ta miała miejsce w Sorbonie a p. 
Duruy w mowie swój zawarł krótki rzut oka na stsn społe­
czeństwa i nauczania we Francyi. P. minister sądzi, że rok 
zeszły niebył bezpłodnym wdziele rozwoju instytucyi szkólnych. 
Rozwój ten, zdaniem p. ministra, w dwóch szedł kierunkach, 
odpowiadając dwom głównym potrzebom społeczeństwa nowo­
czesnego. Gdy społeczeństwo to jest demokratycznóm natural- 
nćm tego następstwem jest dążność, ażeby nauczanie przeni­
kało do wszystkich warstw ludności. Nauczanie to rozpada 
się na dwie części, elementarne i proiesyjne. Do ostatniego 
rzędu należą szkoły dla rolników, których twórcą jest p. Du­
ruy, a prawo o nich zostałojednomyślnćm przyzwoleniem ciała 
prawodawczego przyjęte. Co do wychowania elementarnego 
w roku bieżącym poprawiono los nauczycieli i nauczycielek 
nadetatowych, pomnożono liczbę szkół dla dziewcząt i nareszcie 
uczyniono cośkolwiek dla pomnożenia liczby szkół bez 
płatnych. •

Lecz społeczeństwo nowoczesne nie tylko do równości, 
ale i do woloości dąży, tj. do rządzenia się coraz bardzićj samo 
przez siebie. Za przykład podobnćj dążności wystawił p. Du­
ruy wolność handlu, prawo o stowarzyszeniach robotników 
i nareszcie ostatnie elekcye municypalne. Nauczanie publi- , 
czne, zdaniem p. ministra, takoż postępowało za tym ruchem, 
jak o tćm świadczą wolne wykłady, jakie miały miejsce ostat- 
nićj zimy po wielu miastach, i szkoły wieczorne, gdzie prawie 
200,000 dorosłych uczyło się czytania i pisania. „Nie potrzeba 
już,’woła p. Duruy w zapale, nosić urzędowego unif >rmu, być 
członkiem akademii lub innego ciała uczonego, ażeby przema­
wiać o sztuce, naukach lub literaturze, nawet w najwyższych 
instytucyach naukowych.“

W tym wszakże punkcie trudno nam podzielać zapał mó­
wcy dla postępów jakie wolność nauczania zrobiła; pamiętamy 
bowiem liczne odmowy upoważnienia do wykładu osobom, któ­
rym żadnego innego naukowego tytułu nie brakowało oprócz 
zupełnego zaufania rządu. Podobny los spotkał także wy­
kłady, jakie tu na rzecz wychodźców naszych urządzić chciano. 
Zaiste jeźli Francya wiele zrobiła dla równości, tedy zbyt 
mało dla wolności; a jak tu zresztą mówić o wolności nau­
czania, gdzie potrzeba specyalnych upoważnień.

Wybory do izby we Włoszech obiecują szczególny interes, 
nowi zapastnicy wstępują bowiem w szranki. Dotąd Mazzini 
doradzał powstrzymanie się stronników swoich, teraz przeci­
wnie wzywa ich, by się nie usuwali.

Według wiadomości zawartych w korespondencyach 
z Waszyngtonu z d. 25 zm. cesarstwo Meksykańskie nie ma 
potrzeby obawiać się czynów nieprzyjaznych ze strony Stanów 
Zjednoczonych. Skarb tychże w zbyt smutnym jest stanie, by 
myślano o wyprawach zewnętrznych. Dwadzieścia pięć ty­
sięcy posiłków, które dla Sheridana wysyłają, mają zastąpić 
znaczniejszą liczbę żołnierzy, termin służby których kończy się 
w sierpniu. Ostatnie nowiny z Meksykd otrzymane przez 
Hawanę, świadczą o nowych zwycięstwach wojsk sprzymierzo­
nych. We wszystkich potyczkach Juaryści stracili większą li­
czbę i wyparci zostali z wszystkich stanowisk. Parras, Mon-

terey, Saltillo, są w ręku imperyalistów, a nie ma wątpliwości, 
że Camargo i Piedras Negras tegoż losu doznają.

Pogłoska , jakoby wczoraj nadeszły numer dziennika 
Courrier des Etats Unis został tu skonfiskowany, jest 
fałszywą. Znajdujemy tam potwierdzenie ruchu emigracyj­
nego z Missouri do Meksyku, tylko rozmiary nie mają być tak 
znaczne, jak twierdził telegram z Hauston, nie 10,000 ale 500 
osób udało się nad granicę.

Niejaki p. Low, Amerykanin, bu luje balon wmieszczający 
700,000 stóp sześciennych gazu, mogący unieść 22 ton. Za­
mierza on nic więcćj, jak przebyć Atlantyk.

Zdaje się, że lina transatlantycka straconą została w zu­
pełności, w takim razie przyczyniłoby to straty 200,000 funt, 
szterlingów.

Zapewniają, że eskadra rosyjska przybędzie na czas gotu­
jących się uroczystości.

Według depeszy z Carogrodu cholera, od którćj i ztąd 
zemknął wice król Egiptu, grasuje z coraz większą siłą w oko­
licach Bosforu. Liczą 180 umierających dziennie. W Egipcie 
zaraza zmniejszyła się znacznie; 26 zm. umarło w Aleksan- 
dryi 5, a w Kairze 15 osób. Zachowanie się sióstr miłosierdzia 
powszechne wywołało zdumienie, & wice król oddał pod ich 
rozporządzenie sumę 40,000 fr.

WAnkonie cholera się szerzy, organizują pomoc lekarską. 
Tymczasem dnia 7 bm. zapadło 207 a umarło 102 osób.

± Paryż, 9 sierpnia. Sprawa sporu Prusko-Austry- 
ackiego jest tu na pierwszym planie. Wszyscy nią są zajęci, 
jakkolwiek dotąd nikt nic dokładnego powiedziećfcnie umie. Pa­
trie, która umieściła pogłoskę o wezwaniu priez Austryą 
i Prusy pośrednictwa Francyi w załatwieniu ich sporu, oświad­
cza zarazem, iż pogłoska ta nie ma żadnćj podstawy, bo gdy 
rząd francuski dotąd zachowywał neutralność jak najściślejszą, 
zapewne więc i nadal od tego nie odstąpi. Siècle robi z tego 
powodu słuszną uwagę, iż, jakkolwiek nie wierzy wcale w pra­
wdziwość tćj pogłoski, uważa wszakże racyą podaną przez P a- 
trie za całkiem nie właściwą, bo właśnie mocarstwu neutral­
nemu najlepićj by rola pośrednika przystała. Rzeczywiście 
przyznać należy, iż w niektórych kołach lubią tu stawiać Fran- 
cyą jako pośrednika we wszystkich możebnych sporach i zaj­
ściach.

W każdym razie wakacye dyplomatów przerwane zostały 
i ruch między nimi nie lada. Donieśliśmy już, że ks. Metler- 
nich powstrzymał swój wyjazd, p. Bloome cały swój czas prze­
pędza w drodze między Gastein i Wiedniu. Pp. Kübeck, mini­
ster austryacki do sejmu frankfutskiego i p. Wesner przy dwo- 
rza drezdeńskim wezwani do Wiednia. Oczekują tu temi 
dniami p. Hiibnera bądź z misyą bądź bez misy i. Hr. Wale­
wski i hr. Sartiges przybyli do Paryża. Wezwanie jenerała 
Fleury do Plombières stawiają również w zwiąsku ze sprawami 
Niemiec. Zapewniają, że obok tego Francya pracuje nad 
uznaniem Włoch przez Austryą.

Mowa p. Duruy, którąśmy wczora w streszczeniu podali, 
wywołała pewne niezadowolenie pomiędzy stronnikami bezpła­
tności i obowiąsku wychowania elementarnego. Si,ècle, od­
dając wszelkie pochwały p. Duruy za przełamanie dotychcza­
sowego zwyczaju mów ministeryalnych przy tćj uroczystości 
miewanych a które zwykle nic nie wypowiadały, sądzi, iż p. 
Duruy nie mówił seryo skoro twierdził, że rok zeszły wiele 
przyniósł owocu w sprawie wychowania. Znany bowiem ra­
port p. ministra domagający się, aby wychowanie było bezpła­
tne i obowiązujące, nie został przez rząd uznany, a wystóso- 
wany pod tym względem projekt do prawa, po obcięciu przez 
radę stanu, nie został nawet przedłożony ciału prawodawczemu. 
Wprawdzie kształcenie specyalne, szkoły dla robotników i rze­
mieślników są w dobrym stanie, ale czegóż to warte, gdy wy­
chowanie pierwiastkowe, nie będąc na dosyć szerokich podsta­
wach oparte, nie daje mu dostatecznego punktu oparcia, gdy 
tyle włóczących się bez najmniejszćj opieki i nauki dziatek, 
są tylko kłopotem dla policyi i sądów a bolesną raną dla spo­
łeczeństwa.

Wszędzie z nadchodzącemi wakacyami odbywa się uroczy­
ste rozdawania nagród, dzisiaj przypada ta kolćj na szkołę pol­
ską na Batignolles.

W Monitorze wczorajszym czytaliśmy prawo o budże­
cie nadzwyczajnym na r. 1866. Ogół dochodu wynosi 
151,805,011 fr. Przykro zaiste spostrzegać, że tylko bardzo 
drobna część wydatków przypada na zadosyć uczynienie po­
trzebom prawdziwie produkcyjnym. Większość pochłaniają 
wydatki na utrzymanie zbrojnego pokoju, na opłacenie tćj 
wojny, którćj się nia prowadzi. Niestety dopóki porządek Eu­
ropy ugruntowany będzie ua pognębieniu słabszego, stan taki 
trwać musi i pochłaniać będzie najlepsze siły ludności i naj­
większą część zasobów jakie kraj każdy na rzecz publiczną zło­
żyć może.

Dzienniki oppozycyjne głoszą jeszcze od czasu do czasu 
niektóre swoje tryumfy przy powtórnemu głosowaniu. Nade­
szła również wiadomość o wyborach w Ajaccio, gdzie na 27 
członków rady miejskićj, wybrano 21 z oppozycyi.

Przedwczoraj w Plombières była uroczystość miej­
scowa z illuminacyą i zabawami dla ludu. Cesarz był jćj, 
obecny.

Dnia wczorajszego cesarzowa wraz z następcą tronu przyj 
była do St. Denis, gdzie obecną była pizy rozdawaniu nagród 
w tak zwanym Maison Napoléon. Jest to zakład ufundowany przez 
Napoleona I w St. Germain, gdzie odbierają wychowanie córki 
oficerów i ozdobionych legią honorową żołnierzy. Właściwie 
szkoła ta, jakkolwiek w daleko mniejszych rozmiarach, istniała 
przed Napoleonem w St. Cyr, założona fam przez panią de 
Maintenon. W przejeździe przez miasto St. Denis cesarzowa 
otrzymała bukiet od tak zwanych dames de Halle, co by się 
dało przetłumaczyć wyrazem przekupki.*)

Dowiadujemy się, iż Hiszpania odwołała posła swego przy

*) Dziennik La Liberté zapewnia, iż w otoczeniu ks. Napo­
leona me sądzą wcale, by on powrócił do obowiąsków prezesa komi­
tetu wystawy.

z 14 z. u.L

dworze Franciszka II a zarazem posłowi tegoż hr. San 
oświadczono, iż dwór madrycki nie uznaje w nim chaJtvl 
urzędowego. Rjj

Podług korespordencyi z Waszyngtonu liczba |ie 
Stanów Zjednoczonych nad Rio Grande wynosi 35,000, ¡d 
fiskaty w Richmond trwają ciągle, jakkolwiek oczekim; ?8 
ostatecznego uznania ich legalności przez trybunał naj* « 
Konwencya republikanów i demokratów w New Jersey ici 
wno są nie przychylne głosowaniu Negrów. Historii |d> 
Surratt jest ciągle przedmiotem rozmów. Powszechni ¡ci 
rzyć zaczynają w jćj niewinności. Pogłoska, iż wydzis) ,od 
zabraniał spowiednikowi odwiedzić ją aż do czasu, nim 
nie obiecał milczeć o jćj niewinność', potwierdza się, ’or

Jeźli położenie zewnętrzne cesarstwa meksykańską czy 
zdaje się być wcale groźne, tedy stan wewnętrzny wiele su 
czenia pozostawia. Redakcya Siée la odebrała paręnn 
Dzienników imperialistowskich. Jeden z nich l’Estafèi jj1 
wodzi, iż dotychczasowa praca wojsk francuskich jg ata 
wdziwą pracą Penelopy, że nic się nie zrobi bez 25,OOOi i’ 
posiłków. L’Ere Nouvelle gądzi, że nie brak i 
ale stan umysłów jest przyczyną niepokojów. Stwierti 
dziennik, że prowineye północnejcierpią zarówno od Jim l® 
i od byłych żołnierzy konfederacyi południa W Ago/*’' 
lientes, Locatecas i Toluca tuż pod stolicyą panują niepafI£ 
W Vajaca nawet oczekują zaburzeń a w Jukatan Ij !P,r 
wzięli się do broni.

ewn
Paryż, 10 sierpnia. Cesarz uda się wprost z Plor '*ui 

do Chalons.
Z Meksyku ogłasza Monitor depesze 

wódzca gerylasów Pueblita poległ. Juaryści schronili 
południowych prowincyi cesarstwa. Prz

Dzienniki paryskie pochwalają okólnik ministra £DI< 
wewnętrznych p. Lavalette ; mianowicie na giełdzie spn ■ 
dobre wrażenie, zwłaszcza przez swoje umiarkowa--^’ 
Presse chwaląc go, podchwytuje go za słowa, 
jąc się zastósowania swobód potrzebnych do praktj 
korzystania z głosowania powszechnego, to jest 
ści druku, wolności stowarzyszeń i wolności gromat. 
Ćwierć wieku temu zapytał jeden z poetów wiedeńskich 
wolno mi być wolnym?“ Na pytanie to nie odpowiedzi! 
czas ks. Metternich ; dziś nie odpowie na nie cesarz Ni 
Praktyka okazała, że głosowanie powszechne nie jest 
najwyższćj wolności znamieniem. , ,

Indćpendancebelge utrzymuje w liście z Pai ! 
lord Russell chce zająć w obec sporów niemieckich ts ® ’ 
stanowisko, co cesarz Napoleon, tj. takie, jakie niedawrle ■ 
wykazanćm w Monitorze wieczornym: trzymanie 
boku i zapytacie ludności

Minister spraw wewnętrznych p. La Valette prze! 
woda odbytych we Francyi gminnych wyborów nai 
okólnik do prefektów, datowany z dnia 4 bm.

Panie prefekcie 1 Wybory municypalne zakończji 
gminy cesarstwa odnowiły swe rady i kraj może cce 
jaki był główny charakter tego ważnego wyrazu 
powszechnego.

Rząd wierny prawidłu, jakie sobie zakreślił, stani 
wszystkich punktach utrzymać regularność i szczero« 
wania. Ilekroć powstały kwestye wątpliwe, nie ' ' ic 
rozstrzygać je w duchu najobszerniejszego zastósowaiii S1 
wyborczego; wszędzie obywatele mogli z zupełną nia 
ścią forytować swoich kandydatów, tworzyć listy «J ‘.Jwi 
rozdawać biuletyny ; wszędzie ułatwienia, dające się) _ 
z poszanowaniem prawa, były im lojalnie ubezpieczoB

Kiaj odpowiedział postawą swą i głosowaniem sin 
oczekiwaniu rządu. ’ . ti fiu

Wybory odbyły się z podziwienia godnym spoke) 
den nieporządek niespowedował wmieszania się siły ; t „ 
dla zapewnienia wykonania ustawy, lub dla dania opieki 
uemu odbywaniu się głosowania.

W obec spełnionćj próby, w którćj kraj cały brt 
gdy w tym samym dniu w 37,000 gmin kilka milionów 
teli przystępowało do wyboru swych pełnomocnikó«, ikjij 
gwałty ani przekupstwo nie zamąciły owćj walki f. tym c 
i lojalnćj, rząd cesarski ma prawo radować się; może 
szną dumą powiedzieć, że Francya żyje i porusza się „ 
klerzem owych dwóch zasad tak jćj zawsze drogich: P W 
i wolności. »go

Lecz faktem, którego szczcgólnićj winszować s* 
żerny panie prefekcie, który chce wszystkim wskazał 
najgłębićj poruszył serce cesarza, jest to, że zewnętrz? j
był tylko wyrazem uczucia zgody, która zważywszy
ogółu była ich cechą charakterystyczną. Żywe „ 
zgody, natchnione owym rozsądkiem praktycznym, ‘ 
ruje nad teoryami, w jednomyślności prawie gmin, “ 
wyborami, na które się zgadzali wyborcy. Jeżeli w t * 
punktach umysły gorące, skłonniejsze do nadużywać 1(^7( 
ści, jak do dopomagania regularnemu i spokojnemuf{, 
próbowały zfałszować naturalnego ducha instytucyi P 
i wciągnąć wyborców na pole polityczne, usiłowani» J 

, stały odosobnłonemi i zawsze prawie dotknięte zoS. Jerw’ca 
■ ncścią. Wszędzie zresztą walka utrzymała sij. ¡e ( 
, interesów municypalnych i pomimo żywości 
; różnic widziano zbliżanie się do 8'ebie wyborców, ¿gje 
j bie wzajemne ustępstwa, które często doprowadzały’^^ 
j listy słuszną reprezentacyą wszystkich interesów i oPlt;jiono g 

sprzecznych. To dążenie do zgody, ofiarą wzajeWP „et "
cznych uroszczeń, było cechą i pozostanie zaszczj 
borów. , hjgęję

Korzystając z praw obywatelskich, do których «j,} gr, 
powaga oddanych usług, merowie i adjuukci stawili 
sowania wyborców i zaproponował* im układ l's^'/!ąot( 
było tylko bodźca polemiki, aby im zaprzeczyć wyk® 
słusznćj atrybucyi, którćj rząd nie miał ani prawa, 8 
odmawiać im. Lecz kraj starał się przyznać im J?, jj 
merów nie zostało wybranych w miastach stołeczni, 
gów, 233 było wybranych, 23 tylko odsuniętych-'1

Pnkla



3

: z. a 
onili

5an Wach stołecznych kantonów w obec 1963 merów wybra- 
char> tylk° n’e otrzymał° dostatecznój liczby głosów.

¿większa część radzców municypalnych otrzymała po­
czta jie swego mandatu. W niektórych miejscach obszer- 
(0oo. [ dano miejsce nowemu żywiołowi. Lecz jak to okólnik 
¡kiwać 2® czerwca r. b. wskazywał, jedynie kwestye miejscowe 
1 naj»«tćj walce; nie ma przeto w oczach rządu ani zwycięz- 
ersey pi zwyciężonych. Przyjmij z równym zapałem dawnych 
storya reh wybranych, pierwsi korzystali w usługach niesionych 
echnie s® 8m’n ? swe8? doświadczenia, drudzy powołani z ko- 
'dziaj odpowiedzialności za sprawowanie interesów przejmą się 

nim ,zka®> jakie wkładają, i z zasadami zachowawczemi, 
¡ę. one wymagają. Niechaj myśl pojednania, która prze- 
aóskin £?ła wyborom, przeżyje je i uwieczni się pomiędzy radz-
wiele municypalnymi.

nutóchęć ich panie prefekcie, zachęć wszystkich bez wyjątku, 
¡tafii¡{jednoczyli w obronie interesów gminy, którćj są repre- 
h jej utami i tym sposobem spełniali przyjęte na siebie obo- 
,000, j względem'kraju i cesarza.

Jk .’ ANGLIA.
J8/“ Londyn, 8 sierpnia. Dziś wieczorem wyjeżdża królowa

• -Wielkie wrażenie sprawiły tu zeznania poczynione w pe- 
j.T i procesie o dzieciobójstwa w Devonshire. Obżałowaną 

131 lobieta lat 45, nazwiskiem Winser, ofiarą zaś padło dzie- 
(,nćj dziewczyny, nazwiskiem Harris, z dzierżawcą u któ- 

, „i ¿użyła. Z zeznań dziewczyny okazało się iż kobieta 
01 ,r robiła z tego rodzaj profesyi, iż „uprzątała z drogi“ 

i, które zawadzały swym matkom i że za to pobierała za- 
od 2 do 5 funt. szt. od każdego dziecka. Winser sta- 
przed sądem, uznano ją winną i skazano na śmierć na

istr Otrzymuje się mniemanie iż jest wiele kobiet po­
chwę wszystkich stronach Anglii, gdyż dzieciobójstwa 

ają się tu często. Jedną z głównych przyczyn tych
i jest brak domów podrzutków w Anglii, urządzonych 

ib takichże domów na stałym lądzie europejskim 
uważają tutaj przeciwnie za zaehętę do niemoralności.

Jeden z najwymowniejszych i najwytrwalszych obrońców
ii w izbie niższćj, p. J. Pope Hennessy, utracił swe krze-

:o reprezentant King’s County sześciu głosami. W cza- 
toru mierna no powszechnie iż został wybrany, a prze- 
jego, Sir P. O’Brien wystąpił nawet z mową, w którćj

ionany, iż poniesie klęskę, wyraził nadzieję, że za drugim 
pi lepiśj mu się powiedzie. Gdy jednak ogłoszono urzę- 

ie wynikłość wyboru, pokazało się iż większość była po 
ie Sir P. O’Briena. P. Hennessy wszelako ciągle jeszcze 

przeciwnie iż większość była za nim, i zażądał urzę-
50 dochodzenia tćj sprawy. Dzienniki liberalne cieszą się 

jego upadkiem, i zawiązał się z tego powodu żywy spór 
ly niemi a organami torysów. P. Hennessy był jednym 
niewielu członków parlamentu, którzy wyjście swe do 

imentu zawdzięczają jedynie swoim zdolnościom. Nie ma 
la/ątku prywatnego a przed nie wielu jeszcze laty był urzę- 
m w ministerstwie oświecenia, gdzie zajmował bardzo 

stanowisko. W tym czasie dał on się poznać wielą 
przedmiotach politycz- 
a stronnictwo jego (to- 

bardzo skutecznego poparcia

,tarlj snałemi mowami, które miewał 
>rośt la różn?ch zebraniach w stolicy, 

spodziewając się po nim
ie, postarało się aby wszedł do nićj. Odtąd miał dobrąwams

za-
Gladstone przyrzekł

p| tykę jako adwokat, a w izbie był postrachem rządu, któ- 
• ustawiczne gotował trudności swemi dobitnemi i zręcz- 
siel tew'onem’ interpelacyami. Jeżeli się upadek jego w King’s 
czok ll’ P°tw>erdzi, to straci w nim izba jednego z najużytecz- 

gin, iych i najpracowitszych swych członków.
Komitet wychodźców polskich w Londynie wręczył mini- 
li finansów Gladstone memoryał z prośbą o wyznaczenie 

M (Kia dla emigrantów z r. 183Í, gdyż dotąd otrzymują 
lieh 'itylko wychodźcy z r. 1863—4.

i- prośbę pod ścisłą rozwagę, 
bnl WŁOCHY.

nó< Rzyni, 5 sierpnia. Podobno rząd papieski postanowił 
w* toe sw% arm'% i już do 1000 ochotników zwerbowano 
¡Ji ¡im celu zagranicą.
Í HISZPANIA.
i:p fladryt, 9 sierpnia. Ojciec króla coraz słabszy. W skn- 

*go dwór natychmiast wraca do stolicy. Zjazd z ce 
s«*b Napoleonem nie przyjdzie do skutku.

AMERYKA, 
szy

ib

; 29 czerwca. Wiadomość o stoczonćj dnia 9
u.jścia rzeki Riachuelo do rzeki Parany a powyżćj 

t Corrientes walce pomiędzy flotą brazylską & oddziałem 
fc ^agwajskićj, dopiero dnia 22 t. m. tu dotąd nadeszła, 

ni wzątku podnoszono znaczenie odniesionego przez Brazy- 
#ii¡¡" zw.ycięstwa do nnjwyzszćj potęgi. Wszakże rzecz sama 
1 fi.018 kodyfikowaną została przez ogłoszony dnia następ- 
:jifLraP°rt hrazylskiego kontr-admirała Manuela Barroso,
iU; r8?° następny krótki podajemy wyciąg: 
taíL’,fła Pokładzie okrętu „Amazonas“ poniżćj Riachuelo, 13 
i? í¡.ca 1865. Panie Admirale 1 Jeśli nie uczyniliśmy wszy- 
]iiO°) co było można, uczyniliśmy tyle, ile stało w naszćj 

” Podzielę Trójcy św., dnia 9 b. m. doniesiono nam 
ylc¡Sle śniadania, że nadpływa parowiec, następnie drugi, 
lii’L aż. 0 óśmiu; w skutek tego uderzono alarm i przyspo- 

3lS do bitwy. Parowce nieprzyjacielskie płynęły szybko 
z?* 1 nas wraz z 6 łodziami, z których każda miała

J.auzle ciężkie działo. Przywitaliśmy ich należycie, anie- 
ll'jjt Cle* nie został winnym odpowiedzi. Z obudwóch stron 
•■1 bul i kartaczy. Parowce paragwajskie cofnąwszy 

!■ ¡,„ 1 stanęły nad rzeką Riachuelo. Gotów byłem banderę 
iz svlCcz^ urokiem świetnego zwycięstwa, lecz zagmatwany 

,!»etVem sy&nął°wy przeszkodził temu; obawiałem się już 
tjh e wszystkie okręty nieprzyjacielskie zdołają ujść nam, 

Í1 jć w 3Z8jąc kilka małych wysepek, mogłyby się były co- 
1 “Uejsce, gdzie dla mielizny nie mógłbym ich ścigać. Ka-

żalem przeto uderzyć natychmiast na parowiec nieprzyjaciel­
ski „Belmonte“, przybliżywszy Bię z „Amazocą“ i innemi ło­
dziami dział«.wemi. Parowce paragwajskie oczekiwały nas 
spokojnie, bo je zasłaniało 20 dział na lądzie ustawionych, 
które morderczy na nas sypały ogień, wsparty jeszcze więcćj 
niż tysiącem karabinów. Przy ataku tym wpadł „Jequiti- 
nonha“ na mieliznę, w skutek czego muBiałem dla jego po­
mocy odwołać, Amazonę“, jakkolwiek jćj pomoc na nic się 
nie przydała. Mając na pokładzie znakomitego pilotę Berna- 
diusa, który już przed 10 laty dokładnie rzekę był poznał, po­
stanowiłem zniszczyć na raz całą flotę paragwajską, cobym 
tćż był i uskutecznił, gdyby parowce więcćj oddalone nie były 
się zawczasu cofoęły. Uderzyłem przeto na pierwszy z nich 
i wkrótce tak go opatrzyłem, że wnet utonął; ten sam ma­
newr powtórzyłem przy drugim „Marquez de Olinda“, również 
i przy trzecim „El Calto“, które wkrótce nie zdatne już były 
do boju; cztery inne parowce odpłynęły zaraz przy rozpoczę­
ciu ataku. Następnie zatopiłem jeszcze jednę z łodzi nieprzy­
jacielskich. Wszystkiego tego dokonała „Amazonas“ śród naj­
gęstszego ognia okrętów paragwajskich, łodzi i bateryi nad­
brzeżnych. Parowiec „Paragwaj" nadpływając, tak ciężko zo­
stał uszkodzony, że utonął a 2ałoga spiesznie opuścić go mu- 
siała ; lecz i nasi parowiec „Belmonte“ Lek znacznych doznał 
pod wodą uszkodzeń, iż go nrtisałem cofnąć, aby nie utonął. 
Leży zaś w wodzie aż do pokładu, a na nim straciliśmy naj­
główniejszą naszą prochownią i wiele żywności. „Jequitinonha“ 
wpadł niestety także na mieliznę, przy czćm niemałe poniósł 
szkody od strzałów nieprzyjacielskich. Kazałem przeto okrę­
towi „Iquatemi“ pospieszyć mu na pomoc, lecz daremnie. 
Tymczasem „Spiranga“ atakował statek paragwajski a „Ama­
zonas“ wspierał „Belmonte“, który groził zatonięciem. „Mea- 
rin“ musiał „Parnahiba“ wziąść na linę, aby go pociągnąć do 
miejsca, gdzieśmy się znów zebrali. Jednocześnie przybył po­
rucznik Bartos w łodzi okrętu „Jequitinonha“ z prośbą od 
poddowódzcy Segundino o jednę jeszcze łódź działową, ponie­
waż „Spiranga“, mająca go wraz z „Iquatemi“ uwolnić, sama 
wpadła na mieliznę, „Iquatemi“ zaś bez pomocy sam nic zro­
bić nie mógł. Posłałem mu więc statek „Mearini“. Płynąc 
z wodą zamierzały cztery parowce nieprzyjacielskie przejachać 
statek „Paranahyba“, lecz dowódzca jego da Sa przeszkodził 
temu zamiarowi kilku strzałami. Z dwóch jednakowoż mniej­
szych parowców uczepiło się było około 30 Paragwajan u „Pa- 
ranahyby“, a wpadłszy na pokład położyli trupem załogę i ka­
pitana Pereira, który bandery naszćj z wielkićm bronił mę­
stwem. Przecież udało nam się napowrót odzyskać okręt, 
a wszyscy pojmani Paragwajanie znaleźli śmierć, naszych zaś 
zginęło 33, rannych mamy 28, a 20 ludzi doszukać się nie 
można było. Cała nasza strata wynosi 190 ludzi wliczając 
w to oficerów.“

Oficer angielski, świadek naoczny bitwy, prostując i uzu­
pełniając powyższy raport w dzienniku Standart, w Bue- 
nos-Ayres wychodzącym, mówi, że w ogóle tylko 7 było pa­
ragwajskich parowców, które wszystkie prótz statku „Taquari“ 
chociaż i ten raczćj jest okrętem handlowym aniżeli wojennym 
bardzo były małe i o kołach. Paragwajczycy pierwsi zaczepili 
Brazylian i przeszło 6 godzin walczyli mężnie. Parowce prze­
cież brazylskie jakkolwiek przewyższające o wiele paragwaj­
skie tak pod względem wielkości jako tćż siły pary, także zna­
czne wszystkie bez wyjątku poniosły szkody, jedeu zatonął 
a drugi stał się niezdatnym do służby. Angielscy oficerowie 
z parowca wojennego „Dollered“ mniemają, że strata ogólna 
stron obu wynosi w zabitych i rannych nie mnićj jak 1800 lu­
dzi, oddając zarazem Paragwajczykom świadectwo wielkiego 
męstwa. Ciężko rannego dowódzcę paragwajskiego Roblesa 
brata jenerała tegoż samego nazwiska, zaprowadzono na po­
kład okrętu „Amazonas.“ Gdy przyszedłszy do sobie poznał, 
gdzie się znajduje, zerwał bandaże, tak że go krew ubiegła. 
Brazylianie nie wzięli żadnego jeńca, któryby był bez rany — 
Paragwajczycy nie poddawali się, a jeden z nich wezwany do 
poddania się, odrzekł spokojnie: „No tengo ordenes“ i został 
rozsiekany.

Ponieważ jenerał Lopez ma jeszcze 9 najlepszych parow­
ców pod Humajta, przeto oczekiwano wiadomości, że z niemi 
nadpłynie celem rozpoczęcia drugiego ataku. To tćż już wczo­
raj nadeszło doniesienie, iż słyszano silną kanonadę w oko­
licy miasta Corrientes. Jenerał Mitrę ma się już z 2000 
ludźmi wraz z Urquizą, mającym zebranych 8000 znajdować 
na terytoryum Corrientes. Dziesięć tysięcy Brazylian ma stać 
pod Concordia w Corrientes, lecz korpus ten tak pod wzglę­
dem zdrowia, jako tćż zaopatrzenia w żywność znajduje się 
podobno w stanie bardzo nędznym, tak iż ledwo sprosta stoją­
cym tamże wojskom Paragwajskim. Korpus paragwajski, li­
czący podobno 20,000 ludzi, który ze wschodu wkroczył do Rio 
Grande, miał 13 bm. po kilkodniowych bojach zająć kwitnące 
miasto handlowe Boria i 6000 ludzi wraz z jenerałem brazyl- 
skim Canavarro wziąć do niewoli.

Wojna zatćm wre w jak najlepsze i ani przewidzieć po­
dobna, kiedy i jaki będzie jćj wypadek. Brazylian trapią 
epidemie, powiększone jeszcze złym prowiantem i odzieżą 
i brakiem pomocy lekarskićj ; nie mniejsze następnie stawiają 
im trudności mielizny rzek, na których wielkie i ciężkie ich 
parowce płynąć nie mogą. Ale tćż tylko ten zbieg rozmaitych 
trudności zdolen jest uratować prezydenta Lopeza od upadku, 
którym mu grożą połączone trzy rządy; inaczćj bowiem ani 
pomyśleć nie można, aby się długo zdołał oprzeć siłom takim 
przy ludności, pozbawionćj wszelkićj pomocy zewnętrznćj 
i wynoszącćj ledwo dziesiątą część nieprzyjacielską.

Wedle listów z Montevideo z dnia 28 czerwca otrzyma­
nych przez Monitora paryskiego, udała się załoga tego mia­
sta w sile około 1500 ludzi na okrętach brazylskich na teatr 
wojny. Nazajutrz zdążał za niemi jenerał Flores z dwoma 
swymi synami. Armia brazylska , stojąca w sile około 15,000 
ludzi nad Rio Dayman blisko Salto, ma około 1500 chorych. 
Korespondencya ta również na to zwraca uwagę, że wszyst­
kie wiadomości, ogłoszone dotąd o bitwie na rzece Riachuelo, 
pochodzenia są brazylskiego i że dla tego oczekiwać należy 
wprzódy raportu paragwajskiego, aby stanowczy sąd o nićj

można wydać. Paragwajczycy walczyli z odwagą i poświęce­
niem, jakiego się po nich nie spodziewano, i okazali się go­
dnymi zdania angielskiego admirała Brown, że najlepszymi są 
marynarzami Ameryki południowćj.

Ostatnie wiadomości.
Do Schl. Zeitung telegrafują pod dniem 10 b. m-

z Wiednia, że p. Bismarck zażądał od państw średnich na 
przypadek wojny z Austryą zupełnćj neutralności; wskutek 
tego przerażone państwa te przedsięwzięły ponowne kroki 
celem pogodzenia powaśnlonych wielkich mocarstw nie­
mieckich.

Królowa angielska wyjechała dnia 8 bm. do Antwerpii 
Lina telegraficzna tiansatlantycka zdaje się być

zupełnie przerwaną lub rozmyślnie przeciętą.

Wiadomości miejscowe i potoczne. *
Poznań, 11 sierpnia. Znany 2 przeniewierzań swoich, jakich 

się dopuścił w handlu kupca tutejszego Wojciecha Kunkla, kupczyk 
K......, za co, jak czasu swego donosiliśmy, skazany zostałr na
rok więzienia, jeden rok dozoru policyjnego i utratę praw obywatel­
skich honorowych, apelował był przeciw temu wyrokowi I instancyi. 
W terminie wszakie, dnia onegdajszego odbytym, potwierdzono w ape- 
lacyi wyrok I instancyi.

— Dwóch młodych ludzi, przechadzających się na żwirówce do 
Swarzędza prowadzącej, napadło dnia 8 bm. wnocy między 11 a 12 
dwóch rabusiów, którzy jednemu z nich odebrali około 2 tal. gotówki
i łańcuszek od zegarka; zbliżające się wozy przeszkodziły zrabowaniu 
drugiego. Rabusie zaopatrzeni byli nawet w pistolet, który zrabowa­
nemu dla przestraszenia go do piersi przyłożyli, grożąc mu zastrze­
leniem.

— Na przedmieściu Sródce opowiadają sobie następne smutne 
zdarzenie : Rzemieślnik, pracujący w fabryce p. Cegielskiego, wdowiec, 
który dwie już żony pochował po bardzo krótkiem z niemi pożyciu, 
bo najwięcój kwartał trwającóm, brał w zeszłą niedzielę ślub trzeci 
z panną. Gdy wróciła para młoda z kościoła wraz z gośćmi do domu, 
zasłabła nagle młoda małżonka i zaniemówiła, a we wtorek wieczo­
rem ^już się z tym rozstała światem. Wczoraj odbył się jćj po-

— Z Babimestskiego donoszą, że deszcze dni ostatnich 
przeszkodziły zebraniu pszenicy i owsa z pola, a obawiać się nawet 
należy uszkodzenia zbóż tych, które zresztą obfity rokowały plon. 
Zyto i grochy sprzątnięto szczęśliwie; żniwo żyta pod względem słomy 
mianowicie medorównywa przeszłorocznemn, w ziarnie jest obfite- 
groch zadowalnia. I kartofle roknją plon bogaty.

Z Pleszewskiego żalą się w Ostd. Ztg na zagęszczone 
po wielu parafiach tak między ludnością polską jak niemiecką pijań­
stwo, opowiadając zarazem straszny przypadek, gdzie matka, oddana 
temu nałogowi brzydkiemu, wróciwszy napiła do domu, wzięła na łono 
swe dziecko kwartał mające, które, gdy ją sen zmorzył, spadłszy 
z łona potoczyło się do kałuży, gdzie i śmierć znalazło. Za powro­
tem dopiero ludzi, w tym samym domu mieszkających, którzy dziecko 
nieżywe podnieśli, przebudziła się matka.

— Bromb. I’atr. Ztg; doniosła w tych dniach o aresztowa­
niu przed dwoma miesiącami w Łabiszynie nieznajomego podróżnego, 
przy którym znaleziono — jak twierdzi — dwa paszporty i łegityma- 
cyą obcej (?) jakiejś władzy na „żandarma wieszającego.“ Śledztwo 
miało wykazać, że aresztowany zowie się Emanowski i że jako „żan­
darm wieszający niemałą odgrywał rolę w powstaniu polskiśm.“ — 
Bajkę tę powtarza naturalnie Krenz Ztg.

. Z Krotoszyna donoszą pomiędzy innemi, że nauczyciel 
tamtejszego gimnazyum dr. Feldmeyer, zaniewidziawszy przed kilku 
tygodniami, poddał się operacji, w skutek której umarł. Z Piły zaś 
piszą, że z lasu do tamtejszej gminy miejskićj należącego a 18,000 
mórg obejmującego, sprzedano drzewa za 90,000 tal , którą to sumę 
skapitalizowano a procenta jćj użyto na nlżenie obywatelom w poda­
tkach. W roku obecnym sprzedanych znów będzie 400 sążni drzewa 
szczepowego pierwszej klasy, 9 do 10,000 sążni drugićj klasy i 7000 
sztuk budulcu. Budewa tamtejszego kościoła kstolickiego ma się ku 
końcowi. Wieża przy nim będzie miała 150 stóp wysokości. Koszta 
budowy obliczone na 32,000 tal. okażą się zapewne jako niewystar­
czające.

pu nomunu
ganowski, rodem z Lublina, lat 21 mający.

, 7". Donosiliśmy już o utonięciu Aleksandra Ruszkowskie- 
go, dzisiaj bliższe podajemy szczegóły nadesłane Ojczyźnie przez 
przewodniczącego Towarzystwu Wzajemnej Pomocy w Biel. Aleksan­
der Ruszkowski pochodził z Miechowa, gdzie zostawił żonę Franci­
szkę i dwoje dzieci. W Nidau o pół ćwierci mili od miasta Biel pra­
cował jako cieśla. Dnia 20 lipca o 8 godzinie wieczorem kąpiąc się 
w jeziorze utonął; dnia 22 lipca o 2 godz. po południu w obecności 
wszystkich znajdujących się w Biel rodaków i licznćj ludności miej­
scowej, zwłoki jego przez miejscowego proboszcza odprowadzone zo­
stały na miejsce spoczynku. W Bielskiej gazecie czytamy podzięko­
wanie przez prezydującego w towarzystwie Wzajemnej Pomocy w Biel, 
złożone miejscowym mieszkańcom, za okazane w tym wypadku współ­
czucie i za piękną mowę nad grobem śp. Aleksandra.

— Wedle telegramu z Warszawy do Gdańska nadesłanego, 
przybyła tam dotąd telegraficzna z Krakowa wiadomość, iż woda na 
W iśle podniosła się tamże o 5 stóp i wciąż jeszcze przy dźdżystćm 
powietrzu wzrasta

— Wskutek wyskoczenia kół lokomotywy z szyn żelaznych na 
dworcu głogowskim opóźnił się dnia 7 bm. pociąg o l’/2 godziny, tak 
że nie zdążył na czas do Leszna a osoby nim jadące nowym pocią­
giem do Berlina resp. Drezna wyekspedyowane zostały. Nieszczęścia 
zresztą nie było żadnego. Silny wicher dni ostatnich obalił w Le­
sznie kilka kominów, jeden z nich upadając zranił kobietę przecho­
dzącą tak niebezpiecznie, iż o jej życiu powątpiewano.

„ , — W Paryżu zmarła w tych czasach w 81ym rokn życia pani
Wronsł», z domu Mon.ferner, wdowa znanego w świecie naukowym 
filozofa Koena-Wronskiego. Szanowna ta dama obdarzona znakomitą 
od natury lntelligencyą, która znaczną część swego życia naukom 
poświęciła i literaturze, przez ciąg czterdziestu trzech lat była je­
dynym sekretarzem swego męża, a po śmierci jego czynnie zajęła się 
uporządkowaniem i wydamem licznych a ważnych po nim pozostałych 
rękopismów, które objaśniła nader poważnemi i uczonemi przy- 
pisami. r J

wći’ o&mt? W na Nilu* ow?trPz“hdnio'
wćj olbrzymiej walki, która zwycięzcy przyniosła tytuł barona. Obe

J®-2 *v.e weteranów, którzy słyszeli huk dział owe
kopomnej bitwy. Czterćj z nich byli wówczas Midshipmenami, ja 

koto: admirał sir James St. Gordon, gulemator szpitala w GreenwiJh 
kapitan J. Forbes, kapitan J. G. Philipps, komandor R. L. Connolly 
i ostatni który wtenczas był już pierwszym porucznikiem i odtąd im
me awansował: John ScobeU. 4 J



4
— Juliusz Błotnioki, młody malarz lwowski, który zajmował 

się malowaniem cerkwi w Uhnowie koło Rawy spadł tamże 6 b. m. 
z rusztowania trzypiętrowej wysokości i zabił się na miejscu. Nie­
szczęśliwy ten młodzieniec posiadał talent istotny, czego dał dowody 
pracując we Lwowie także nad ilustracyami do niektórych dzienników.

— Dnia 6 b. m. 1 r. zakończyła życie ś. p. Marya z Olechow­
skich Zbyszewska, żona właściciela miasta Marknszewa w gubernii 
Lubelskiej położonego. Zmarła poświęcała się piśmiennictwu i sztu­
kom pięknym. Wydała kilka utworów muzycznych. Jćj pióra jest 
dziełko dla młodego wieku przeznaczone pod napisem „Nauka i roz­
rywka; powieści dla dzieci z rycinami“. (Warszawa 1857 r) Wydała 
Je pod przybranem nazwiskiem p. Ratuld.

— W górnćj Karyntyi w Miasteczku Treffen d. 9 lipca, spa­
dła nadzwyczaj niszcząca ulewa. Nad górą Pellan przerwała się 
Chmura i strumień wody ztąd powstały uniósł jednę chatę wraz z lu­
dźmi i zwierzętami i rozbił ją na szczątki. Następnie w miasteczku 
Wielkie poczynił spustoszenia: głazy na 1000 centnarów wagi leżą na 
polach, gdzie niedawno najpiękniejsze stało zboże. Bez przesady mo­
żna liczyć że wraz z wodą spłynęło wiele set tysięcy centnarów ka­
mieni. Dziesięć młynów znikło bez śladu. Ogólną szkodę obliczają 
na 100,000 flor. Dużo czasu upłynie nim uprzątnie Bię drzewo i ka­
mienie z dróg, któremi teraz nie można jeździć, i nim się oczyści 
mieszkania ze szlamu który je zupełnie zapełnia. Przeszłego roku 
o tej samej porze pęknięcie chmury wielkie sprawiło szkody, miesz­
kańcy zniechęceni, myślą porzucić wszystko i wywędrować. Gdyby 
w nocy się ten zalew przydarzył, prawie wszyscy mieszkańcy straci­
łby życie.

— Dzienniki podają następujące życiorysy nowych ministrów 
austryackieh:

Hr. Ryszard Beloredi urodził się 12 lutego 1823; nauki odbył 
w tytomyślu i Pradze. Rodzina jego pochodząca z państwa kościel­
nego ma dobra na Morawie i w Czechach. Do rządowej służby wstą­
pił jako praktykant 1840 r., i w r. 1848 był cyrkułowym komisarzem 
na Morawie. Burzliwe owe czasy spowodowały go do opuszczenia 
służby państwa, do którćj znowu powrócił 1854 r. jako naczelnik po­
wiatowy w Znajmie. Tegoż roku zaślubił się z córką polnego zbroj- 
mistrza Weldena. W r. 18G1 posunięto go na szefa rządu szląskiego. 
W r. 1863 zoslał wiceprezydentem namiestnictwa czeskiego, a 1864 r. 
namiestnikiem Czech, przyczóm zarazem otrzymał godność tajnego 
radzcy cesarskiego. Że Szląska i z Czech wysłanym był do rady pań­
stwa, gdzie wprawdzie wymową swoją nie zachwycał, ale jako logi­
czny myśliciel się okazały

Hr. Jan Larlsoh-Mónnich, właściciel fideikomisowego państwa 
Karwina i innych ,dóbr w Szląsku, urodził się 30 czerwca 1821 roku 
i przez niejaki czas słuył wojskowo. W r. 1849 zaślubił się z baro­
nówną Franciszką Kast. Jest dziedzicznym członkiem izby wyższej 
w radzie państwa i sprawował urząd marszałka sejmu szląskiego. Do­
bra jego słyną w Europie z wzorowego gospodarstwa.

Baron Emanuel Komers urodził się w Humpolcu w Czechach; 
odbywszy nauki w Niem. Brodzie i w Pradze, był najprzód audytorem 
przy wojsku. W r. 1848 byl niejaki czas przy boku p. Schmerlinga 
w Frankfurcie, i następnie przydzielonym został do sądu wojskowego 
nad przestępcami politycznemi. Potem urzędował w Czechach, będąc 
czynnym przy organizacyi sądów przysięgłych. Później był prezesem 
sądu krajowego w Peszcie, a naostatku prezesem wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie W ostatnich latach otrzymał szlachectwo i tytuł 
marona. '

X
Przy dziś ukończonem ciągnieniu 2 klasy 132 król, lolcryi kla­

sycznej padła główna wygrana 10,000 tal. na nr. 3753 1 wygrana
4000 tal, na nr. 63,232. 1 wygrana 600 tal. na nr. 28,681 i 1 wygrana 
100 tal. na nr. 87,457.

Berlin, dnia 10 sierpnia 1865.
Królewska jeneralna dyrekcya loteryi.

200 sgr. za 150 funt. %,Rzepak latowy; 210—205 
Ns giełdzie: Zyto: niżćj, 2000 funt, ua sierp, i 

39’/,, wrześ. 40 - 363/.. naźd-list. 41—40% . list-aru. 41V ‘ 
43%—42% tal. pł. P
na sierp. 34% tal. żąd. Owies: na sier. i sier-wrześ. 35,

Przybyli do Poznania dnia 11 sierpnia.
BAZAR. Właśe. dóbr Nałęcz z Król. Polskiego, Radoński z Kociał- 

kowéj górki.
HOTEL PARYSKI. Dzierż dóbr Golski z Nietrzanowa, dr. Golski 

z Wrocławia.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Jaraczewski z familią 

z Sobiesiernia, Wilczyńska z Krzyżanówka, translator Kłutowski 
z Środy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Bothenberg z Tra- 
vermünde

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Cunow z Skoków, Węsierski 
z Żernik, Gromadzińska z Przyborówka, proboszcz Frommholz 
z Kłecka.

mgiji. uj/2

na sier. i sier-wrześ. 35, »tt 
31 tal. żąd. Rzep: na sierp. 122 tal. żąd. Olćj rzepiowy 
w miejscu 13”/,, żąd., na sierp, i sierp-wrześ. 13%, wrti 
—13”/,, pł., paź-list. 14%, list-gru. 14%, gru-sty. i sty-luty i; 
kw-maj 14%4—% tal. plac. Okowita: słabiej, w miejscu lę 
sier. 14, sier-wrześ. 13'/, pł., wrześ-paźd. 13”/„ żąd., paźl-li/ 
list-gru. 13%, pł., kw-maj 14 tal. żąd. »

Szczecin, 10 sierpnia Na giełdzie: Pszenica: Ci( 
pujące, 85 funt, żółta w miejscu 55—61pł., 83—85 funt, żółta 
wrześ. 603/4 żąd., wrześ-paźd 61% —'/,—%, paźd-list. 61*/, 
stawę wios. 64—63%—’/, tal pł. Zyto: niżej, 2000 funt,» 
42%—44% , na sier-wrześ. 43%—%, wrześ-paź. 44%—44—43:' 
list. 44%—%, na odstawę wios. 47—46%—’/„ maj-czer. 47'

I'

Wiadomości bandlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 11 sierpnia.

Żyto: nieco słahiój, wyp. 25 węcpli, na sier. i sier-wrześ. 37%, 
wrześ paź. (jesień) 38, paźd-list. 383/„ list-gru. 39’/,, na odstawę wios. 
41% tal. pł. Okowita: mało zmiany, wyp. 6000 kw., na sier. 13”,,4, 
wrześ. 13”/,4, paźd. 13’/,, list. 13%, gru. 13’,, sty. 13’/, tal. pł.

Berlin, 10 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 46—64 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 80 funt, w miejscu 43—44’/,, na sierp, 
i sier-wrześ. 43%—’/,—% , wrześ-paźd. 44’/,—%—% , paźd-list. 45%
—*/, , list-gru. 46’/,—’,'4—%-46, na odstawę wios. 48 — 47%—’/,—%
tał. płac. Jęczmień: 1750 funt. 28—33 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 23—27’/,, na sierp. 25%, wrześ paźd. 25, paźd-list. 24%, 
list-gru. 25—24%, na odstawę wios. 25%—% tal. pł. Groch: 2250 
fant, do gotowania w miejscu 50—54 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 
funt, bez beczki w miejscu 13’’/,,, na sierp, i sier-wrześ. 13%, wrześ- 
paźd. 13’/,—”/,,, paź-list. 14, list-gru. 14%4—’/„ , kw-maj 14’/,4—’/„ 
tał. pł. Olej lniany: 100 funt, bez beczki 12% tal. żąd. Okowita:
8000% Trał. w reieiscu bez beczki 14%— 13/24 ł na sierp, i sierp- 
wrześ.’14%2—%4—%, wrześ-paźd. 14'4—%—%, paźd-list. 14%*—% 
—%, kw-maj 1418,,4—”/,,—% tal. pł. Wypowiedziano: 20,000 kw. 
okowity po i4% tal. i 1200 cent, owsa po 25% tal.

Wroolaw, 10 sierpnia. Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Rzep: 268—256—248 sgr. za 
Rzepak zimowy: 253-243-

piękna śred. pośled.
agr. sgr. sgr.

67—70 65 60 62)
66-68 64 59 62
52-53 51 — 50
36—38 35 32-34
27-28 26 - 25
63—66 60 54-56

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

w miejscu 48—52 pł., na odstawę wios. 44% tal. żąd. Rzep ,,, 
w miejscu 91—98 pł., na wrześ-paź. 102% tal. pł. Olćj rzti 
słabo, w miejscu 13%, na sier. 13 ’/ł2 żąd., wrześ-paź. 13% pil 
list. 14, kw-maj 14’/,—6/„ tal. pł. Okowita: nieco niżej,» 
bez beczki 14%,, na sierp-wrześ. 14, wrześ-paźd. 14%—p 
14, na odstawę wios. 14’/,—%, tal. pł. Zameldowano: 31) 
okowity. Olćj lniany: w miejscu z beczką 12 tal. żąd.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.
„ średnićj
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
,, lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ....
Perek...................
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju,

11
■«

sierpa» 
od
Sg-

»»
>»
»

Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.
dnia 10 sierpnia...................
dnia 11 — ....................

2 2 6
1 27 6

— — _
1 17 6
1 15 —

— — -i
— — __
— 24

1 21 3
1 16 3
3 25 —
3 27 6

— — —
— —
_ —
— 10 —

2 10 -
— — —
— —
— — -
— — —

13 20
13 20

Obwieszczenie.
Z dniem 1 października r. b. rozpocznie 

Bię nowy abonament na wolne leczenie 
i pielęgnowanie służących i uczni w mej 
skim domu chorych na czas aż do dn. 30 
września r. 1866. Cena abonamentu 20 sgr.

Listy subskrpcyjne przesłane będą do 
mieszkań dotychczasowych abonentów, i pa­
nów przełożonych nad ubogimi i tychże 
zastępców, jako i w naszej registraturze 
wyłożone będą.

Poznań, dnia 25 lipca 1865 r.
Magistrat. (3858).

Członkom Towarzystwa ku pom cy urzę­
dników gospodarczych powiatu wągro- 
wieckiego przypomina się spjeszne nade­
słanie przynależnej składki na ręce pod­
skarbiego w Grylewie pod Wągrówoem, 
gdyż inaczej zaległość przez zalięzkę poczty 
musiałaby bydź ściągniętą (3946)

Kucharz, zaopatrzoy w dobre świade­
ctwa, znajdzie umieszczenie od św. Michała 
w Jurkowie pod Krzywiniem. (3697)

Pan minister handlu spowodował nas, 
abyśmy z powodu mająoćj się w r. 1867 
w Paryżu odbyć wystawy plodćw prze­
mysłu, sztnkl 1 rólniotwa ułożyli wykaz 
tych przemysłowców obwodu tutejszego 
i pogranicznych powiatów, którzyby tak do­
kładnością swych wyrobów, jak niemniej 
rozmiarami swego procederu szczególniej 
byli powołani ku godne ru reprezentowaniu 
ojczystego przemysłu. Celem wygotowania 
wspomnionego wykazu byłoby dla nas rze­
czą pożądaną, gdybyśmy od tych przemy­
słowców, któizy wyroby sw je na rzeczoną 
wystawę wysłać myślą, do dnia 15 b. m. 
odebrać mogli odnośne doniesienia, opa­
trzone odpowiedniemi uwagami o rozmia­
rach procederu i szczegółowych zaletach 
wyrobu, przy czćm zarazem nadmieniamy, 
że w myśl pomienionej wystawy przy zba­
daniu rzeczy mianowicie chodzić będzie 
o takie zakłady przemysłowe, których wy­
roby są stósownemś do eksportu

Poznań, 7 sierpnia 1865. [3908],
Izba handlowa.

Akademik szuka miejsca za domowego 
nauozyoiela od 15 sierpnia do 15 paź­
dziernika. Listy fr. Lit. W. G. poste re­
stante w Gniewkowie. (3943)

Naturalne wody krnszoowe 
nalewu* olćj z wyskoku lgliwnego 
leśnej), sole kąplelne, pastylki i 
oyą pokrzeplająoą poleca 

(3950) apteka Etanem

świeżego
(wełny
esen-

Pasy do machin parowych i 
agronomiczny di rozmaitej szeroko­
ści, tak pojedyńcze jako i dubeltowe, za­
wsze są w zapasie u siodlarza

J. Jasińskiego,
(3952) ul. Wrocławska 20.

Nauozycielka, Polka, praktykująca za­
wód ten od kilku łat, znająca język fran­
cuski, niemiecki i muzykę, szuka posady 
takowej od 1 października. Bliższa wiado­
mość w ekspedycyi Dziennika. (3947)

Przy Lipowej ulicy No. 1 na drugiem 
piętrze, są 2 eleganokie pokoje do wy­
najęcia.

Pisarz gospodarczy, dobrze obeznany 
z swoim fachem, poszukuje miejsca. Bliż. 
wiad. udz. eksp. Dziennika. (3923)

Dobra Połajewo i Rndzk Mały na gra 
nicy Księstwa Poznańskiego, mila od ko 
mory Piotrków Żydowski, są do sprzeda­
nia. Takowe obejmują 77 włók dominial­
nej własności, 12 włók jeziora i gorzelnią 
Rentów weźmie się 80,000. Cena za włókę 
8500 złp. Gotówki potrzeba 350,000 złp.

(3948)

©asysty brunatny berge- 
rowshi tran wątrobowy i

najlepsze
smarowidło do machin

polecają jak najtaniej
Bracia Andersch.(3931).___________ ____________ _______

Dom Borek ma na sprzedaż krzycę szam­
pańską, Correns i hiszpańską również psze­
nicę angielską szefel 10 sgr. nad najwyższą 
cenę targową i uprasza się o rychłe za­
mówienia. (3890).

Panów obywateli pozwalam sobie niniej- 
szem uwiadomić, iż z dniem dzisiejszym 
rozpoczynam sprzedaż tryków z za­
rodowej owczarni mojój, którą od lat kil­
kunastu kieruje dyrektor owczarni pan 
Engelmann. Owczarnia moja bierze po­
czątek z Nischwitz i Mödentin i odznacza 
się przedewszystkiem przy pięknych i ro­
słych figurach wielką delikatnością i obfi­
tością włosu. Nadmieniam, iż tylko dwu­
letnie tryki sprzedaję, mogące być zaraz 
do reprodukcyi użyte. Ceny są czasom 
odpowiednie.

Panigródz koło Kcyni. (3929)
Jf. Btertram.

Nowy dowód
wyhorności Hoffa wyskoku słodowego.

Do nadwornego dostawiacza, pana Jana Hoff, Nowa ul Wilhelmowska 1 w Berlinie.
Derenburg koło Halbersztadu, 12 stycznia 1865.

„Za dołączoną ilość pieniężną proszę o nadesłanie mi odwrotną pocztą Jego 
wyskoku słodowego. Według przepisu lekarza ma go pić pewien chory podeszłego 
wieku, który mocno cierpi na osłabienie żołądka.“ (Ciąg dalszy jest treści handlowej.)

(3954) Emil Scliicke.
Skład główny w Poznaniu u ttraci Plessner, Rynek 91. 

skład uboczny u BS. IBielsa, ul. Wilhelmowska 26.

Proszek
profesora Dra J. Łieliii

również doświadczony środek 
pokarm matki, jak niemniej środek

w przypadkach
niedokładnego trawienia

Rzeczony proszek, robiony ii 
rozmiary według przepisów tajnego 
prof. J. Liebiga w Monachium poi 
wnictwem naszego wspólnika, dawni 
właściciela apteki A. Wustrow w i 
pokarm najlżejszy dla 4 
rekonwalescentów, osób 
rnjącyck na błędnicę, tndi 
cierpiących na osłabienie żoł 
i niestrawność, Oddaj emy nin 
do użytku jako środek wielokroti 
doświadczony. Wstrzymujemy się c 
dego dalszego zalecania jego, gdj 
wynalazcy jest dostatecznem porę: 
jego dobroci.

Proszek pokarmowy 14«
ma pudełkami funtowemi po 12',i 
półfuntowemi po 7% sgr. wraz i 
zówką użycia zawsze w zapasie 
pana //. Etanem w Poznaniu

Frankfurt n. O
(3949) -I. Wnatmw <

Ogród ludowy
W sobotę („Der Satan in 

dzielę i poniedziałek o godzinie 6
KONCERT.

(3953) Hadi
Uozeń znajdzie miejsce w aptece 

(3951) Elsnera.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 10 sierpnia.

Papiery pruskie, j % żądano płac.

Pożycz, dobro w.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchjjs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

4%

13%
3%3*Z
3%

Pomor.. 3%

100%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — .........

Rosy. poż. angiel. 
Połsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory
Ląjdory.......... .
Złota, funt, cel

75

— W.K&Pozn..
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— Saskie.........
— Prus Zach..

S'/.

»•A
4
3%

— rent. March....
— Pomor............ t
— W. Ks. Pozn. 
■— Pr. Ws. i Zack

Nadreńskie.
— Saskie........
— Szląskie.....

Papiery zagrani».
Austr. metali..

1

5

90%
96%
-/•

105%»
97%

100%' 
ioo%;
129 ;
90%!
88%;
87
83%l ------------ -----
92’/«l Srebra — dito... 

Saskie bil. kas. 
Niem. banku

płat, w Lipsku
Austr. banku........
Polskie bił. bank. 
Disk. bank, od wek.

72
92%

92 j 
91%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

4
4
4
3%
3%
4
3%

84%
71%

169
x52
75%
94’/«

85%
97%

94%

82%,
92%l
96%l
96%l
95 !
96 ; 
97%' 
9?% 
99

63%

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

148

— najnow.....
¡Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin.... 

pierwot.

4

±'/,

87%

Stów, kas
1103/ilBerl. Tow. band... 

- Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanow. dito.....
Królew. dito 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Pru3k. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

89%
203 ) Akcye przemysłowe 

Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj. 
Concordia 
Magd, assek. ogn. 
Obllg.zpraw.płerw. 
Berł.-Anhalt

111% 
466%; 
29”,.1

99%'
92%'

214
128
14O’/,¡

51%
Berl.-Hamb.

4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
r-

4
iv-

130

114

112%

103

99%

Berl.-Hamb. n. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B...........
— Litt. C..........

Berl.-Szczecin........
H. Em...........

Kozlo-Bogumin.......
IU. Em.........

!iDoIno-Szl.-March...
— konwen.........
— — HI. ser..
— — IV. ser.. 

100% G6rn.-Szl. Litt. A.
Litt. B..........
Lit. C............
Lit. D...........
Lit. E..........
Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
J — H. Em..........

109%

102
95%

4
4
4
4
.7,
4
r-
4
4
}7.
37.

h
4%

100%

93%

92%

96%
96%,
93%

99%
101
nly JKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 

lli dnia 10 sierpnia.
Papiery 1 pieniądze.
Dukaty....................

32% Frydrychsdory........
Lrgjdory...................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust.

101%'Wrocł. obi. miejsk.
99 Poznań, list. zast.

120
— —
— —
— —
__

4 —
3% —

95%

110%

92’/,

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe..............
Listy Rent....

Szląskie ust. Zast.
— listy zast. A.
— nowe.............
— Lit. B............
— Lit. C............
—/Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
nowćj Emis... 
Obi. skarb.... 

lobl. cząstk. 5 500 zł.
’ Aiistr. pożycz, nar.
'Minerwy akcye.......
¡Szląski bank.......... ,

tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. żel.
Freiburg..................

- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
— Lit B............

— obi. z pr. pierw.
- .............. Lit. D.

— ......... . .Lit. E.
Opól. Tam.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

3%
4
3%
3%
4
4
4%

99%

33

95%

54

"Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Żyohllńskl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

List/ zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gaL star, 
kup. w mon. kr.90 

98*
- KURS STÓW. KUP,

dnia 10 sierpnia.
Pozn. List. Zast.. 

nowe, 
nowe

Pozn. list. Rent..
— akc. bank. prow.

— obi. prow
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow,

— obi. miej. IL Em.
Prusk. obi. skar,

— poży. skarb.
— dóbr. poży.
— poż. skarb,

99%
98%'

72%

140%

95
100%,
i68
151

82%!
75%!

poż. z prem....
list Zast..........

Zach. Prusk..........
Polskie.....................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. i. 
Polskie banknoty...

bank.

73«

WJ

4
3%
4
4

5
5
5

37.

4%

37l


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\08\183\0153.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\08\183\0154.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\08\183\0155.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\08\183\0156.tif‎

